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Mam nadzieję, że wszyscy te święta spędzili 
w pogodnej, rodzinnej atmosferze, bez kłótni 
i nieporozumień, za to z miłością i przyjaźnią. 

Oby nadchodzący 2009 rok przyniósł 
Wam wszystko co najlepsze, oby nasz Dreamland, 
niczym roślinka na wiosnę, rozkwitł 
i zaczął "tętnić życiem" :)

To są moje drugie Święta w Dreamlandzie. 

           Pierwszy raz pozwolę sobie opowiedzieć o 
świecie realnym. O moim dzieciństwie. Każdego roku 
w wigilie jeździłem z moim Ojcem do lasu po choinkę. 
          Wyjeżdżaliśmy często o piątej, szóstej rano. Po 
niezmierzonych kilometrach poszukiwań po 
kilkugodzinach udawało nam ię znaleźć tą jedyną. 
Szukaliśmy tak długo, aż znaleźliśmy. Nieważne, że 
mijało południe, że trzeba było wracać do domu.     
Właśnie tego życzę wszystkim. 

 
          Życzę tego, by zawsze szukali najlepszych rozwiązań. By szukali odpowiednich 
celów w życiu. Bo jak już je znajdziemy i będziemy ich pewni, ich spełnienie będzie 
łatwiejsze. Ubieranie tej najpiękniejszej choinki było dla mnie zawsze przyjemnością. 

Wesołych Świąt!
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